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W  P i ą t e k  d n i a  30.  L i p c a  1 8 1 3 *

Wiadomości zagraniczne.

W i e l k a  B i y t a n i i a  i S z w e c y a .

Monitor P a r y z k i  umieści!  pod d. g a m  
Lipca (z Gazet  Angielskich); następujący t ra k ­
tat przymierza  i po s i łków międz y  N.  Królem 
^ Q g i e l s k [ i m  i N.  K ró le m  S z w e d z k i m ,  
P°dpisany w  Sztokolmie  d. 3 . Marca  r. 181

^  Imie przen ayś wię tsz ey  i nierozdzielney 
T r ó y c y .

N. Król  po łąc z on yc h  P ań st w  W .  B r y ­
k n i j  i I r l a n d y r  i N,  Kyól  S z w e d z k i  
° zJ'wieni chęcią ściśleyszego śpoienia w ę z ł ó w  
5icżęśl iwie dotąd utrz ymu iąc ey  się między 
hpr>> przyiaźui  i  dobr.ey harmoni i ,  przekona- 
151 oraz o konieczney  potrzebie wzaiemnego- 
porozumienia się w  celu utrzymania  n iepo­
dległości P ó ł n o c y  i  zbliżenia upragnioriey 
Oiwili powszechnego  pokóiu,  zgodzili  się, a by  
*en podwóyDy cel  nmieyszym poprzćć  t rak­
tatem; tym  końcem mian ow al i  Pełnomocni- 
" at*ii s w o i m i ;  Jego K r ó l e w i c o w s k a  Mos'ć 
■Mąże Rejent w Imienin Króla Imci pa iatzo-  
^yeh‘ Państw W.. B r y  t a n i i  i I r l a n d y r , .  
f en. Majora w o y s k a  J. K- Mci  Alexandra  

° p e ,  i Pana  E d w a r d a  T h o r n  t o n  nad z wy-  
*laynego Pos ła  i pełnomocnego! Ministra Je- 
1° Bretońskiey R r ó le w sk i ćy  M ci  u Króla  
j!aci S z w e d z k i e go ; a JM.. Król  S z w e d z k i  
^fabiego W a w  rzeńca d’ K n g e 5 t r o m,  iednego 
* B®oów Szwedzkich ,  Ministra Stanu i Spraw 
, nętrzny ch r Kanclerza Akademii  L u n d z ; 
j ,1 ć y  „ Kominandora Królewskich.  orderów, .  
^ W a le r a  Królewskiego orderu Karola. XI l f .  T 
j, • Orta legii ho o o r o w l y  b rani uzkiey,.  i Bas 

 ̂ na Gustawa W. e t t e r s i  e d i ,  Kanclerza na- 
°rnego, Kommandora orderu g w ia z dy  puł-

a o c n e y  1 1'ednego z ośmnastu Członków'  Ajta- 
demii  Sz wedzkiey  ; k tórzy po w ym ian ie  swoich,  
W d obrym i na leżytym ksztatcie zna lez ionych 
pełnomocnictw , zgodzi li  się na następujące 
a r t y k u ł y ;

Art.  1. N. Król  S z w e d z k i  ob owiązuie  
się w y s t a w i ć  pr.zyc^ymniey ^ototysięczay 
korpus dla bezpośredniego działania Da s ta­
ł y m  lądzie przeciw wspólnemu nieprzyiacie-  

J o w i  Wysokich  uma wiaiącyci i  się Stron W o y -  
sko to ma stosownie do zaszłych umów mię­
dzy  Dworami  S z t o k h o l m s k i m  i P e t e r s ­
b u r s k i m  dzia łać  wspólnie z Rossyyskiem 
Woyskienr,  zostaiącem pod dow ódz tw em  Jego 
K r ó l e w i c o i r  kiey Alei Xięcia iNastępcy T r o n u  
Szwedzkiego.

Art.  2. G d y  pomienione D wory udz ie l i ły  
Jego Bretońskićy Kr ólewskiey  Alei wspólne 
między  sobą z a w a r t e  u m o w y ,  i formalnie 
ż ą d a ł y ,  a by  J. K. Mość do ta k o w y ch  p r z y ­
stąpi ł ;  gdy  JX. Król  S z  w e d z k i  przez wa-  
rónki  p o w y żs zy m  artykułem obięte d a ł  p o ­
znać o ż y w i a ją c ą  Go  chęć przyczynienia  się 
r ó w n i e  ze sw o i ć y  strony do  szczęśl iwego 
ukończenia ws pó ln ćy  sp raw y, ,  i g dy  Jego 
Bretońska K r ó l ew s k a  Mość  chce nawz aie m 
dadź bezpośredni i n i ew ąt p l i w y  d o w ó d  swegoi 
postanowienia w połączeniu interessu swoiego1 
z interessem Ś z w e c y i  i R o s s y  i ,  pr zyr ze­
k a  więc ,J. K.  Al ość i  ob owiązuie  się niniey- 
szym traktatóm do za wa rte y  między obiema 
Alocarstwami  U m o w y  tak dalece przy chy l ić  
s i ę ,  iż Jego Bretońska Król ews ka  Mość p o ­
łączeniu i wcieleniu do S z w e e y i  nazawsze- 
Króles twa.N o r w e g i i ,  l a k a  części  uzupełnia- 
iacey  Króles two S z w e d z k i e , ,  uie ty lko  ża- 
dney  przeszkody czynić  nie- będzie,  ale nadto- 
do uskutecznienia zamiarów Jego-Szwedzkiey  
Królewskiey  Alei ,  czy  to przez przyjacielskie 
wstawienie  s i ę , czy też vv razie potr ze by



prze ź  wspólne działanie na Morza  w  po łą cz e­
niu ze Szwedzkiem lub Ro ssyyskióm woyskiem,  
chce b y d ź  pomocnym.  Ma się iednak rozu= 
m i e ć ,  i ż  do połączenia N o r w  e g i  i z e S z w e -  
c y  ą wtenczas dopiero ma się u ż y w a ć  śro dków 
g w a ł t o w n y c h ,  ieżeliby N. Król  D u ń s k i  
Wzbraniał  się przystąpić do za w a r ty c h  iuż 
między l lwor  a mi S z t o k o I m s k i m i P e t e r s ­
b u r s k i m  u k ła d o w i  u mówionych w a r ó n k ó w ; 
pr ócz  tego przyrzeka  N. Król  S z w e d z k i  
starać się o to, aże by  to połączenie z wszeb 
ka  względnośc ią ,  i ze wszelką  uwagą  na d o ­
bro i wolność N o r w e g s k i e g o  Narodu n a ­
stąpi ło.

Art.  3. A ż e b y  te m u,  , do czego się N. 
K r ó l  S z w e d z k i  w  p ierwszym artykule  n i ­
n i e j s ze g o  traktatu zobowiąza ł ,  i co włas'ciwie 
do bezpośredniego d z i a ł a n i a  przeciw w s p ó l n e ­
mu n i e p r z y j a c i e l o w i  M oc a rst w oboyga  zmie­
r z a ,  tem d z i e l n i e j s z ą  m oc n a d a ć ,  i a b y  Króla  
Imci  S z w e d z k i e g o  po sta wi ć  ws t a n i e  bez 
u t r a t y  czasu i za nadeyściem dogodney pory 
roku pomienione rozpocząć  dz ia łania ,  obiecuie 
J. K.  Bretońska Mość N. Król ow i  S z w e d z k i e ­
m u  ( o p r ó c z  innych z a s i ł k ó w ,  które podług  
okoliczności  w ogólności  dawane  by dź  mogą) 
na  potrzeby tegorocznćy w y p r a w y  woietmey 
i a k o  t o :  na ekw ipowanie ,  transporta i u trzy­
manie w o y s k a ,  w y l i c z y ć  J e d e n  m i l i i o n  
f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  które co miesiąc 
umoco wa ne mu do tego od Króla t m c i  Ajen- 
t o w i  w L o n d y n i e  w yp łac an e  będą, jednak­
że  w ten sposób,  aby  miesięczna ilość aż do 
zupełnego wypłacenia  summy,  200000 fu ntó w 
S z t e r l i n g ó w  nie prze wyż sz a ła .

Art.  4, Obie  umawia jące  się Strony zgo=> 
d z i ły  się na to,  a ż e b y  Król ow i  S z w e d z k i e ­
m u  na uzbroienie i p ierwszy pochód (marsz) 
w o y s k a  w y l ic z y ć  z góry  summę, którey ilość 
i czas wiszczenia obopólnie d ok ła dn ie j  o z n a ­
czone  b y d ź  m a i ą ,  i która  z w y ż e y  urnowio- 
(tego mi li ioua ma by dź  potrąconą. Resztu- 
ia c a  i lość w y ż e y  wspomnianych  pieniężnych 
zas i łk ów  będzie od tego dnia w y p ł a c a n a ,  w 
k t ó r y m ,  iak  się w pierwszym artykule  niniey- 
szego t raktatu namżeniło,  w o j s k o  S z w e d  z* 
k  i e wylądnie.

Art.  5.  P o n i e w a ż  obie umawia iace  się 
Mocarstwa  ż y c z ą  sobie stałey  i t r w a l e j  ręs 
ko y m i  tak dla s w y c h  po l i t y cz n yc h , iako i 
h a n d lo w y c h  stosóaków,  i ponieważ Król  Imć 
A n g i e l s k i  chc ed adź  swoiemu Sprzymierzeń­
c o w i  oczywiste  d o w o d y  swey  szczerćy p r z y ­
j a ź n i ,  przeto zezwala J. K. Mość na odstą­
pienie w posiadłość w y s p y  G w a d e l u p y  w 
In dy a ch  Zachodnich Król ow i  Iuici S z w e d z c

k i e m u  i  .Tego Następcom, s tosownie To tisf*' 
nowionego iuż w tćy  mierze przez Króla Iracłr~
1 S tany  kró les twa  w  dniu 26. Września r o k 14 
i8 io go  porządku sukcessy i, i na z l a n i e  wszy­
stkich praw Króla Imci A n g i e l s k i e g o  do 
tć y  w y s p y  na Króla  Imci S z w e d z k i e g o .  
T a  osada ma bydź  oddana  Kommissarzoni 
N. Króla  S z w e d z k i e g o  w c i ą g u  miesiąca 
Sierpnia, roku b ieżącego,  albo we t rzy rnie* 
siące po wy ląd o wa ni u  w o y s k a  Szwedzkie­
go. W sz yst ko  to stać się ma wed ług  umo* 
w i o o y c h  wa ró n kó w między  obiema umawia- 
iącemi się Stronami ,  z a w a r ty c h  w oddzielny^ 
ar tykule  ninieyszego traktatu.

Art.  6. W  skutku obopólney,  poprzednie! 
ar tykułem obiętćy  u m o w y ,  przyrzeka  N. Kró* 
S z w e d z k i ,  że Poddanym Króla  Imci AK'  
gii e I s k i e g o w  portach G o t e n b u r s k i te , 
k a r l s h a m n s k i m  i S t r a I 2 u n d z k i 
skoro ost3tnie to mieysce pod Szwedzki® 
pa no wa ni e  po wr óc i ,  nada na lat d w a d z i ®*  
ś c i a ,  p o c z ą w s z y  od dnia w y m i a n y  niniey- 
szego traktatu,  p rzy wi le y  u trz ym y wa ni a  ski*’ 
du wszystk ich p ł o d ó w  i to w a r ó w  tak 
B r y t a n i i ,  iako i i ey  osad,  czy  one na An­
gielskich lub też na Sz wedzkich  okrętach ła­
dowane będą;  od pomienionych przedmiotów, 
c z y  one będą takiego rodzaiu ,  że za opłaty 
cła do S z w  e c y i  w pr ow adz an e  b y d ź  mogą,  
lub też czyl i  ich p r z y w o ź  będzie zabr°* 
niony^m, sk ładana  b y d ź  ma bez różnicy  opł3* 
ta sk ład ow a i e d n e g o  p r o c e n t u  ich War' 
tości przy  wp ro wa dz en iu ,  i tyleż przy  w y ­
wo zi e  onychże .  W e  wszystkicł i  innych punk­
tach , tyc ząc yc h  się tego artykułu,  należy S]1 
s tosować  do powszechny  th w  S z w  e c y i  prze­
p i s ó w ,  a j z  Pod dan ymi  Króla  Imci  Angi ®j *  
s k i e g o  ma się zaw s ze  tak postępować ,  i3"
2 P o d d an ym i  na y pr zy i aź nie ysz yc l i  Narodów*

Art.  7.  Od dnia podpisania n i n i e y s z e g p  
traktatu przyrzekaią  sobie nawz aiem Ń- . 
o bo y g a  Króles tw W .  B r y t a n i i  i I r l a n d y 1 
i N. Król  S z w e d z k i ,  nie roz łączać w s p ° ' 
nego interessu s w o i e g o ,  a szczególniej  i°^e' 
ressu S z w e c y i ,  w nastąpić mogących ukła­
dach ze wspólnymi  nieprzyjaciółmi.

Art. §, Rat y f ik a cy a  ninieyszego trakt?^1 
ma by dź  wymienianą  w S z t o k  o 1 mi e 
przeciącu czterech tygodni,  albo wszestu 
leszcze ,  ieżeli to b y d ź  moze.

‘ ♦ o
Dla lepszćy wia ry  podpisal iśmy 0’z-c. 

wyrażeni  na m ocy  danego nam pełnonio®1̂  
twa  traktat  ń imeyszy  przy wyciśflieniu 
szych  pieczęci.
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* D z i a ł o  się w S z t o k o l m i e  d. 3.  M ai a  
roku Pana  naszego 1813.

(Podpisy)  Alexander  H o p e .  Hrabia 
d’ E n g e s t r d m .  Ed wa rd  
T h ó r n t o n .  Baron W  et* 
t e r  s t e d t.

O d d z i e l n y  A r t y k u ł .

W sk u t k u  odstąpienia w y s p y  G w a d e .  
ł u p y  przez Króla  Imci Angielskiego s tosownie 
do Art. 5go dzis iay podpisanego t ra kt at u ,  
Pf tyrzeka  N. Król  S z w e d z k i :  1) W a ró n k i  
*flwartey na dniu 5t ym Lutego 1810 ka pi tu ła­
mi pomienioney w y s p y  wiernie dopełniać ,
1 tak ie d o c h o w y w a ć ,  a b y  wszelkie przez 
potnienioną kapi tu lacyę wszy stk im  mieszkań­
com tey  osady  dozwolone  przywi le ie  , pra 
w a , korz yśc i  i p r or o ga i yw y  zachowane  i 
t r z y m a n e  by ły .  2) Przed w z w y ż  pomienio- 
Ośm odstąpieniem uło żyć  się z N, Królem 
A n g i e l s k i m ,  i wszystk iego ściśle dopełnić .  
3) Mieszkańcom G w a d e l u p y  t e y  samóy o- 
pieki i tychże samych u ży cz yć  ko rzyśc i ,  ia- 
^ich inni Poddani  N. Króla S z w e d z k i e -  
80 zgodnie z teraźnieyszemi pra wami  Szwedz- 
kiemi u ż y w a i ą .  4) Przy  obięciu tey  wy -  
*Py zabronić pr zy w o zu  Afrykańskich  niewob 
®ików do t e y ż c  i innych posiadłości  N.  Kró- 
|a S zjw e d z k i e g  o w  Jyidyach Zachodnich ,
1 równie P odd any m  Sz wed zki m  handlu nie­
wolnikami  nie d o z w a la ć ;  iest to warónek,  na 
który N. Król  S z w e d z k i  tćm ł a t w i e y  ze­
zwoli ,  ile że onemu b y ł  zaw s ze  przec iwnym.  
5) W  ciągu teraźnieyszey w o y n y  wszystkie 
ózbroione statki i ka pr y  należące do Mocarstw 
Jfiodących w o y n ę  z W  B r y t a n i i  a z porto w 
1 zatok G w a d e l u p y  w y ł ą c z y ć ,  i w ż a d n e y  
ptzysz łey  w o y n i e ,  w którą W .  B r y t a n i i a  
^ o ż e  b y d ź  wpl ąta ną ,  a S z w e c y a  zostać 
Łeutra!ną,  korszarzórn iak iegokolwiek  bądź 
^ 0ynę  toczącego M o c a r s t w a ,  zawi iania  do 
Portów pomienioney osady  nie dozwol ić .  6) 
bzeczoney  w y s p y  bez zezwolenia Kr óla  Jmci 
A n g i e l s k i e g o  nie przedaWać.  7) A ng ie l ­
skim Po d d an ym  i ich własnośc iom , czy b y  
° ni tę opuścili  osadę , lub tamże pozostać  
c hciel; , wszfclkiey u ż y c z y ć  opieki  i bezpie- 
Ci«nstwa.  Ten oddzielny a r t y k u ł ,  ma mieć 
)ę.ż samą moc i dzielność,  iak g d y b y o d  sło- 
'Va do s ło wa  w podpisanym na dniu dzisiey- 
Szó,m traktacie b y ł  umieszczony.  A r t y k u ł  
łen ma b y d ź  oraz razem raty f ikowany.  Dz iało 
SlS w S z t o k o l m i e  d. 3. Marca 1813.

^Ta n a s tę p u ią  p o d p i s y . )

N a  posiedzeniu Jzby  Niżsźey  dnia 23go 
Czerw ca  b y ł y  odczytane proponowane  od 
W y d z i a ł u  pos i łkow ego  rezolucye,  względem 
mających się w y p ł a c a ć  S z w e c y i  pos i łków.  
Pan  B a n k s  m ó w i ł ,  iż się s p o d z i e w a , że 
przy  ninieyszey okoliczności  nie będzie w z i ę­
t y m  za wzór  traktat  z a w a r t y  w  r. i79Ótym 
* pewnćm wielkiem Mocarstwem Europey-  
skiem,  i że ca ł y  tok postępowania  odmienio* 
c y m  zostanie. Nie przec zy  ó n ,  że się zd a ­
rza ją  w y p a d k i ,  gdz ie  w sprawach zagranicz­
nych taiemnica istotnie iest potrzebną;  iec# 
w  tym przedmiocie nie zdaie się ten z a c h o ­
dzić przypadek,  a zatem czyste i z rozumiał*  
wyiaśnienie nie będzie szkodl iwćm.  l u ż  d o ­
s y ć  długo u tr z ym y w a n o  Par lament  w nie- 
wiadomości ,  i tem s łuszniey  może się tako* 
w y  na to uskarżać,  ile że z a z w y c z a y  c ier p l iwy m 
się okazuie ,  skoro ty l k o  Ministrowie ia- 
ką p r zyc zyn ę  takowego  taienia pr zyw odz ą .  
W zg l ąd  po w s ze ch n y ,  z którego M ó w c a  ten 
traktat u w a ż a ,  iest ,  iż między  wszystk iemi 
t raktatami ,  ten dozwala  n a y w i ę c e j ,  a nam 
żndney nie zostawia  korzyści  ( tu  za w o ł a n o  
s łuchayc ie s ł u c h a y c ie ! )  ; że t raktat  ten iest 
bardzo niewvraźn.y i w teraźnieyszey rospra* 
wie wyiaśmeń potrzebuie. Nie postrzega ón nic 
w  tym  traktacie,  iak ty Iko stratę wielkiey  sum* 
my  lgo  miliiona fun tó w szterl ingów dla A u .  
g l i i ,  nie rachując do tego bezpłatnego ustą.  
pienia bogatey w y s p y .  P y t a  ón s*?» cz y l i  
spodz iewana  z traktatu korzyść nie zaw is ła  
od te go ,  że 33000 B o s s y  a 11 po łączy się ze 
S z w e d a m i .  C z y  można by ło  kiedy wi er zyć ,  
że R o s s y a  przystawi  ten kontyogens? A  je­
żeli  o tem nie wi ed z ia no ,  dla czegóż potnie- 
D'ony zawarto t raktat? —  D a l ć y  z a p y t a ł b y  
się ieszcze ,  czyl i  S z w e c y a  rozeymem iest 
o b i ę t ą ,  czy  R o s s y a ,  która go po dpi sa ł a ,  
nie będzie przez to mieć przezszkody w do* 
stawienia swego kontyogensu,  i czyl i  w  o b y ­
dwóch,  razach A n g l i i  a me ma bydź  Wolną 
od wypłacenia  posi łków pieniężnych? Jeżeli  
tu nie iest taki przypadek , to potrzeba w y ­
zna ć ,  iż sp ra w y  Augieiskie z wie lką  niedba- 
łością są kierowane.  Mówca  p y ta ł  się da l śy ,  
cz y l i b y A  o g  I i i a by ła  o bo w ią z an ą  d op om aga ć  
S z w e c y i  do 2 doby ci a N o r w e g i i ,  g d y b y  
S z w e c y a  z a w a r ła  p o k ó y  z E r a n c y ą ,  al e 
m e z D a n i i ą ?  Potem przeszedł M ó w c a  w s z y ­
stkie punkta traktatu i o ś w i a d c z y ł ,  iż  mu 
ta k o w y  nader nieostrożnie u ło żon ym  się by dź  
zd a i e ,  ile że podług wszelkiego podobieństwa  
A  o g 1 i i a znaczną summę pieniężną bez 
ekwiwalentu  utraci.  G a ni ł  ón wreszcie  od* 
stąpienie G w a d e l u p y ,  iako wielce w a ż» ey
A  2
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w y s p y ,  k t óre y  podbicie t y l e  k o s z t o w a ł o ,  
a  k t óra  w ręku nieprzyjacielskich zaws ze  
wielką,  szkodę dla A n g l i i  zrządzićby  mo= 
g ła .  Nakoniec ż y c z y ł  sobie wied z ie ć ,  czyl i  
teraźnieyszy rozeym do pokoiu doprowadzi ,  lub 
n ie ,  i zaprasza ł  L o r d a  C a s t l e r e a g h  do o- 
kazania  przyczyn,  którfe go zn iewol i ły  do po d ­
pisania ..tego t r a k t a t u ,  k tóry  A n g l i i  ę “ > 
w o y n ę  z D a n i  i ą  wp lą ta ć  m o ż e ,  g d y  się iey 
zatargi  na s ta ły m  lądzie ułatwią.  Lord  C a ­
s t l e r e a g h  o dp o w i ed z i a ł ,  iż względem tego 
się iuż d a w n i e y  o ś w i a d c z y ł ,  i że nie uznaie 
z a  rzecz potrzebną wr a ca ć  się nazad do tego 
przedmiotu.  M ó g łb y  4 n d ow ie śd ź ,  iż iuż 
zrobiono  początek do w y k o o a n i a  t raktatu ,  
k t ó r y  iego pożytek  ok'azuie. Co  się G w a ­
d e l u p y  t y c z e ,  nie maią ieszcze Ministrowie 
p r aw a  do dania wyiaśnień.  —  Pan B a n k s  
o dp o w i ed z i a ł ,  iz rostropnieyby  b y ł o  bezpo'  
średnie zaw rzeć  traktat  z R o s s y ą .  —  R e z o ­
l u c j e  b y ł y  potem przeczytane,  i po nieiakich 
rospraw ach  przyięte.

T W

Monitor P a r y z k i  pod d. 6. L ipca  z a ­
wie ra  co następuie:

N.  Cesar zow a,  K r ól o w a  i Rejentka,  ode­
b r a ła  następujące wiado moś c i  od w o y s k a :
, , Hrabia M e t t e r n i c b ,  Minister Stanu i 
Konfereocy i  N. Cesarza A u st r ya ck ie g o , przy ­
b y ł  do D r e z n a i miał  iuż ki lka kon- 
ferencyi  zXięc iem B a s j a n o .  —  R o s s y  a 
dojsazała tyle u Króla  P r u s k i e g o ,  że 
R e s s y y s .  k i e  papićrowę pieniądze przy­
m u sz o n y  obieg w P ań stw a ch  P r u s k i c h  
o t r z y m a ł y ;  za ł ą c za m y  tu poniżey  wy d an e  w 
ł e y  mierze obwieszczenie ;  gdy  P r u s k i e 
papierowe pieniądze t raca iuż po 70 od Sta,  
przeto urządzenie to nie zdaie nam się w ł a ­
śc iwie  zuolnem do podniesienia kredytu 
P r  u s. —r- Miasto B e r l i n  dręczonem iest 
na  wszelkie  s p o s o b y ;  uciski staią się tamże 
każdego  dnia dotkl iwszemi.  Stolica ta po= 
r ó w n y w a  ;iuż sw oie  położenie z położeniem 
ki lkunastu miast we  F r  a n c y i w  roku 1793.
—  O tr zy m al i śm y  wiadomości  z M o d l i n a  i 
Z a m o ś c i a .  T w ie r d ze  te znaydują  się tak -
co do ż y w n o ś c i ,  iako też co do zapa sów nejalnego, -,Xię

Porucznika B u l o  w  a i Magistratu B e r l i n *
s k i e g o względem dostarczenia dobrych 
strzelb,  1452 par w o r k ó w  weł nia nyc h  i innych 
rzecz y  do u e k w i p o w a n i a  w o y s k a  s ł u ż ą c y c h ,  
nakoniec zaś obwieszczenie Magistratu B e t *  
l i ń s k i e g o  względem sk ładania  zaległego 
od naymu pornieszkań p o d a t k u , obracafleg0 
na ui i i iuicnie milicyi  miasta B e r l i n a .

O  obronie twierdzy M o d l i n a ,  z a  wie* 
ra Monitor pod d. 8. Lipca następuiący l ' st 
tamecznego Gubernatora Jen. D a e n d e 1 s, do 
M ajo ra  jeneralnego Xięcia N e u f c h a t e l .

Z  M odlina d. 12. Czerwca 1813-

JO. Xiążę!  Dnia 3go Lutego wieczorem 
p rzy by łe m  do twierdzy  M o d l i n a ,  która 
zaraz  d. 5go zrana zamkniętą została.  Nie­
dostatek drzewa przymuszał  nas do robienia 
wyc i ecz ek  przez t rzy mięsiące,  w  których u- 
derzaiąc  na nieprzyjacielskie przedpoczty ,  
żad ney  prawie nie ponieśliśmy s t r at y ,  gdy 
tymczasem ta mała  w o y n a  wiele ludzi  kosz­
t o w a ł a  nieprzyiaciela.  Z b y w a ł o  nam na 
świeżem mięsie.  Dl a  zaradzenia temu zabra* 
l i śmy d. 15. Marca  b y d ł o ,  k tóreśmy w mia­
steczku N o  w y  m d  w o r z e  i okol icach  iego 
znaleźli .  —  Nieprzyjaciele dali  nam po kóy  
aż do nocy z dnia ygo  na 8my C z e r w c a ,  
gdzie po ustawieniuj trzech batery i  z i2tu dtł 
j41u granatników około 300 g ra n a t ó w  dc| 
twie rdzy  rzucil i ,  które iedoak nio nie zapali5 
ł y , i ty l k o  2 ludzi z a b i ł y ,  a ^ciu raniły* 
P rz ez  nasz ogień u mi lk ły  działa Rossyyskie,  
a nieprzyjaciel  Cofnął się ze stratą. Upra­
szam W . X .  Mci,  abyś  ra c zy ł  zapewnić  N. Ce* 
sarza ,  iż do utrzymania tey  tw ierdzy  nic za5 
niedbanem nie będzie.  D o b r y  duch panuią5 
cy  między Officerami,  i dobra  ch ęć ,  z którą 
żołnierze idą w ogień ,  iest dla mnie pewną 
rekoymia ,  iż w  razie istotnego uderzenia,  vva* 
leczność ich o d p o w i e  oczekiwaniu  mo.iemu. 
M am  honor  b y d ź  &c .  &c.

(Podpisano) D  a en  d e Is.

O  obronie twierdzy  Z a m o ś c i a  zawiert  
Monitor następuiący list tamecznego Dowo dź  
cy ,  Jen. d y w i z y i  H a  u k i  e g o  do Majora  j e 
neralnego,- Xięcia N e u f c h a t e l :

wo jennych  i w a r o w n i  t w i e r d z o w y c h , w  n a j ­
lepszym stanie “

T u  załącza  Monitor Królewsko - Praskie 
rozporządzenie względem pr zyy mo wa nia  Ros- 
syy skich  aąsygnatów b a n ko w y ch  za gotowe 
pieniądze ( któreśmy iu ż w N rze s^tym  Gazety  
n a sze j um ieścili'), tudzież różne we zw a ni a  Jen.

Z  Zam ościa d. 13. Czerwca 18 i 3*

JO.  X i ą ż ę ! Miałem honor odebrać roz­
ka z  W .  X. Mci d a t o w a n y  w  N e u m a r k t  d. 
4. Czerwca .  —  Do br v  stan zdrowia Cesarz® 
Jmci i odniesione przez N. Pana  z w y c i ę z t w a ,  
posunęły  za p a ł  za łog i  do n a y w y żs ze g o  sto-



ia. Wierni  mieszk ańc y  Z a m  o ś c i  a dzielą 
^  *nami_ —  Iutro, d. 14. Cz er w ca ; zwiastoś  
, ,c będzie to szczęśl iwe zdarzenie mi es z - 

ancom na obu brzegach B u g u  s tokrotny  wy- 
2 ab zc*z' a*j które za ło g a  nieprzyjacielowi  
sie rf ła ' O puśc iw szy  J e n , ' R a t  li dla udania 
^  do L u b l i n a  okolice Z a m o ś c i a ,  k tór y  

■ał ochotę w z i ąć  niespodzianym a a p s d e m ,  
z a ^ eSta* na ° P asan*u tw ie rd z y  d w o m a  ko- 

ckietni pułkami  P ł a t o w a  i T u r c z y n i -  
 ̂ w a. K o z a c y  zostali  natychmiast  odpędzę- 

j . j  a za łoga  otrzym ała  zno wu zw iąz ek  z G a -  
- ^ a i S a n d o m i e r z e m .  T w i e r d z a  b y ł a  
y ko na półtrzecia miesiąca w ży w n o ść  opa-  

° na> cierpiała zupełny  Diedostatek swióże* 
|  J^ięsa, p iewa  i potrzeb szpi talowych  &c.  &c.

1X1 s zczęś l iwy  za p a s y  te tak u zu peł nić ,  iż 
a> °ga nie ty lko  dotąd bardzo dobrze  ż y ł a  , 
lfe nacvet pozostał  iey ieszcze m ag a zy n,  k tór y  
c wykazie  Nro 3 iest spisany.  B u d o w a n y  
je° War, został- d. 1. Kwietnia dokończonym,  
jj n' R a t h  p o k a z a ł  się znowu pod twierdzą 
‘ l 7< Marca  ze swoim korpusem, z łożonym 

c|58°o piechoty i 1200 iazdy, -  ora z  z  i / m ą  
Zlatami. Pomimo taiemnicy,  i a k ą  z a c l i o w y  

Cq Przy  ciągnieniu w o y s k a ,  pomimo manow-  
 ̂ któremi kaza ł  iśdź swoióy  kolumnie dla 

. Padnienia na nas,  nie p o y m a ł  przecież ani 
/ nśy  p lac ów ki .  W sz yst ko  się cofnęło do 

 ̂ lerdzy bez na ym nie ysz ey  straty.  D w a  
p^Ss.Vyskie batal i iony p i ec h o ty ,  chcące na- 
lQsdz z nienacka w nocy na oddział  nasz ze 
t ł ? ^ d z i  z łożony,  a stoiący o pó ł  mili  od 
? lerdzy ,  popełni ły  tę n i er o zw ag ę ,  £e do- 

umknąć temu oddzia łowi  i strzelały 
, POł godziny7 same na siebie,  póki  nakoniec 
kh własnych ich ranionych nie w y r w a ł  
ptz z t e go obłąkania.  Późniey  zamy śla ł  nie- 
^ y t a c i e l  spal ić m ły n  na grobli  S z c z e -  
5acjż e s * y  ń s k i e y  ; ka za ł em  tę w a żn ą  po- 

0szańcować,  a wszystkie usi łowania nie- 
^ ^ ^ t i e l s k i e  b y ł y  bezskutecznemu —  Dnia  

k w i e t n ia  przed świtem niepokoi ła zało- 
n.a r°zmai tych  punktach nieprzyiaciela,  a 

Lozltan grenadyerów K o s s a k o w s k i  ude- 
Oie ° a- czele 200 ludzi  »a ba t e ry ę ,  którą 
^ P ' z y i aC)et na końcu grobli  S z c z e -  

e s z y ń s k i e  y  b y ł  z a ł o ż y ł ;  wypę= 
cit( , ° a nieprzyiaciela z b a t e r y i ,  w z ią ł  d w a  
(11ą l  1 P °za bi ia ł  konie , ponieważ dział  
>̂-ić 8u' slc'go . mieysca i ro w ów  u p r o w a ­

dź n*e m ó g ł ;  ubi ł  mu także  wiele lu­
bię ^a zbliżeniem się po s i łków , które 
Sik0 zy ' a ciel nadesłał ,  cofnął  się Kapi tao  Kos- 
dtle lVski do twierdzy  z bardzo małą  stratą.  Ie- 

o° Ofiicera Bossyy  skiego i kilku, strzelców

pieszych ^złapano w  wiosce  C h y  ż a ch. O d  t e ­
go czasu,  aż  do d. 26. Kwietnia udało  się nie­
przy jac ie lowi  , pomimo wszelkich us i łowań 
z a ł o g i ,  na około 1 1 usypać  redut w  odległo,  
ści 500 do 800 sążni od twierdzy.  T e  reduty 
b y ł y  osadzone 52ma działami wielkiego wa-  
gomiaru , które nieustannie dzień i noc mia= 
t a ł y  na  nas ogień. Przeciw po żarowi  użyto  
potrzebnych  ś r o d k ó w ;  w s z y s t k i e ,  na n iebez­
pieczeństwo w yst aw io ne  m a g a z y n y ,  pokryto  
z iemią  , a za łoga  przeniosła się do dolnych 
sklepionych mieszkań, bez piecznych  od b o m b ;  
t ak  więc  k i lkatysięcy  rzucony  cli granatów i 
kul rani ły  tylko  iednego na s traży  będącego 
żołnierza,  2 Officerow, 8 żołn ierzy ,  2 kobiet ,
1 dziecię i 1 s łużącego;  sp a l i ły  zaś 120-cet- 
n a ró w siana i 200 cetnarów s łomy,  tudzież 
wiele  da ch ó w i sufitów w  pomieszkaniach 
w y ż s z y c h  piąlr p o ps u ły ,  a to szczególniśy 
w  szpi talu'  w o y s k o w y m  , przec iw któremu 
nieprzyjaciel  us tawicznie  nay większe  swoie  
czyni ł  natężenia.

Dnia 27. Kwietnia  r o z p o z n a w a ł e m  oso­
biście iedna osobno leżącą redutę,  k tórą  nie­
przy jac iel  na drodze ku L u b l i n o w i  o 600 
sążni od tw ie rd z y  za ł o ż y ł .  Uznałem ią za  
dobra zdobycz.  T eg o ż  samego dnia o go d z i ­
nie ótey wieczorem uderzy ł  Szef  batal i ionu'  
K ą s i n o w s k i  Da tę redutę na  czele 500 
ludzi i z d o b y ł  ią po nayzac iętszym odporze.  
D o w o d z c a  reduty,  trzey Off icerowie arty leryi
1 kilku innych, zostali  z2ooma prostymi  ż o ł ­
nierzami w samey reducie zab ic i ;  180 l u d z i ,  
między  którymi  4 Otf icerów,  p o y m a n o ;  z a ­
brano oraz 4 działa z wo zami  am un ic yy ne m i;
2 z nich zaprowadzono do twierdzy  na w a ł y ,  
a 4te zagwo zdz ono  ponieważ  ugrzęzło w błocie.  
Siedm dział  po lowych stoiacych  na bokach 
uderzających ko lu m n,  a  wymierzonych  prze­
ciw reducie,  syp a ło  morderczy  ogień na nie­
przyjacielskie batal i iony lecące cwałem ze 
wszystkich stron na po m o c ,  i popsuły  zu ­
pełnie iedno prowadzone przez nieprzyiaciela 
działo.  Noc p o ł o ż y ł a  koniec tey potyczce.  
S z e f  batali ionu K ą s i n o w s k i  powróc i ł  z 
l ekką  ko otu zyą  n a z ad  do tw ie rdz y .  Nieprzy- 
iaciel  utracił  oprócz dział  i amunicyi  około  
800 w zabi tych  i ranionych.  Strzelcy  piesi 
z 43go pułku  i kanoni iery broniący  reduty,  byli  
prawie  ws zyscy  medaliionami ozdobieni z po­
wodu zdo bytey  przez nich szturmem twierdzy  
B a  t a r c z y k .  Ani  ieden cz ło w i e k  nie uszedł  
z reduty.  Nasza strata,  chociaż  dotk l iwa,  iest 
iednak nie wielka.  Składa się oda z 2 Ofii- 
cerów i 23 ż o ł n i e r z y ,  ranionych zaś iest 2 
■Officcrów i 70 żołn ierzy .  T a  świetna  p o t y c z ­



k a  w p r a w i ł a  meprzy iac iela  w  dumanie.  W e  
d w ó ch  następnych dniach opuści ł  ón w s z y s t ­
k ie  swoie r e d u t y ,  odd al i ł  się na wy strza ł  
d z i a ł o w y ,  i zamieni ł  oblężenie w opasanie.  
O d  tego czasu ponosi ł  nieprzyjaciel  w  m ały ch  
po ste ru nko wy ch poty czkac h  codziennie do* 
tk l i w ą  stratę. W ol t yż er y  z i^go pieszego pu ł ­
ku  piechoty dybal i  naywie cey  na Doński tl i  
K o z a k ó w ,  którzy  zaws ze  ruble maią.  C h w y ­
tali  oni ich codziennie..  Strata n ieprzyjac iel ­
ska od 17. Marca  do 12. Cz erw ca  może by dź  
ra c ho wa n ą  na 2000 ludzi  w z a b i t y c h ,  ranioz 
uych  i po ymanych.  Strac ił  ón 3 działa,  kto* 
re teraz do obrony tw ie rd z y  dopo mag aią ,  
3  działa zagwożdzono m u ,  a 2 zw alo no  .z ło= 
ż y s k ,  oprócz tyc h ,  które od naszego ognia 
z  twierdzy  uszkodzone zosta ły .  Iedeo grana* 
i n i k  wysa dz i ł  inu d. 15. Kwietnia  2 procho­
w e  skrzynie  na powietrze.  Za łog a  mia ła  
przez ten sam czas 46 zabi tych  i 139 ranio- 
ranionych.  —  R o z m a i t e . o k o p y , i wiele ba ­
r a k ó w ,  które w ukrytych  kaza łem postawić  
drogach,  tudzież znakomite p o pr aw y  starych 
•warowni ,  czynią  tę twierdzę teraz daleko 
m oc nie ysz ą ,  niż była  na początku w y p r a w y .  
Z  Pod dyr ektora  arty leryi  P 1 a c z y  ń s k  i e g o  
jestem bardzo kontent.  Iest ón nader czyn* 
n y m .  P u łk o w n ik  Ź y m i r s k i ,  Do wod zca  wa» 
lecznego i^go pieszego pu łk u,  i ca ła  piecho­
t a  tey p o s a d y ,  daw al i  nieustanne d o w o d y  
sw oiey  gorl iwości  i przychylności .  —  W  o< 
gólności  mam się za  sz c z ę ś l i w e g o ,  że d o w o ­
dzę tak waleczna i wierną ioteressowi N. Ce­
sarza  i Króla  załogą.  —  Korpus Of f icerów 
jest dzielny.  M a m  honor b y d ź  &c .  &c.

(Podpis.)  H a u k e ,

Jenerał  dywiz y i ,

—xxxxxxxxxxxxxxxx=xxxx:xxxxxxxxxxx— 

Rzut oka na  niektóre naywaznieysze w y ­

padki roku 1812.

( C i ą g  d a l s z y .)

W  r ów n ćy  kolei z powyższemi  rosprawa* 
mi  w  Par lamencie Angielskim,  nastąpi ły  ie* 
szcze inne, tyczące się wewnętrzney  Adui iai  = 
s t r a c y i ; wspormńemy tu- ty l ko  o iednym 
wniosku  Lnrda  C o c h r a n e ,  i o korresponi 
dencyi  między Xiąźęciem C a m b r i d g e  i 

K iążęc iem I  o r k i  e m ;  p i e r w s z y  z ł o ż y ł

urząd D o w o d z c y  kratowego,  przynoszący ^  
rocznie 40 00 fu ntó w szterl ingów i furaż ^  
2 9  k o n i ,  daiąc przyczynę ,  i ż  n i e m o ż e  P vzy i ‘ a 
w te r a ź n i e j sz y c h  okol icznościach j^ g
dochodu,  nie c z y n i ą c n i c z a  to. Lord Coc ir 
korzysta iąc  z tóy sposobności ,  m ó w i ł  prz£v je 
ko u r z ę d o m ,  zk tó re m i  żadna  czynnosc 
iest po łączona.  Wniosek iego nie miał 
dnego skutku. W  tern nadeszła ta pora* 
którey po wszechny  interes W a ż o i e y s z y o )  °\s 
równie przedmiotem zao st rz o ny m  został .  X - 
Rejent miał  obiąć  d.  18 Lutego zupełną 
dzę Królewską^ bez wszelkich ograniczt .1 
wkrótce  zaś przed tern da ł  się iuż słyszeć? 
ma zamiar  ustanowienia nowego Ministerid* » 
k t ó r e g o  uczestnikami iego dawnieysi  
ni Przy iac ie le,  łącznie z niektaremi nayceloj2' 
szemi Cz łonkami  teraźnieyszego Mioisteri.lU 
bydź  mieli.  M ów io no  o pe w n y m  liście « 
względz ie  do Xięcia Y o r k  a p i san ym ;  ’ 3 
wkrótce  tenże sam list publicznie ogłoszon * 
B y ł  ón następuiącćy  t reśc i :

, , M ó y  na y dr o źs zy  Bracie!  Ponieważ ^  
grarriczenia w  w y ko n y w a n i u  W ł a d z y  Króle,ł 
sk iey  mcbawnie  się iuż ukończą ,  ia zaś ^  
porządzenia moie względem w*ładzy , k tóf3 
mam sp ra wo wa ć  na przyszłość,  czynić  m 3 
przeto mam sobie za powinność wynurz) 
T o b i e  uczucia,  do wyrażenia  których  w p>ervV’ 
sz y m  czasie teraźnieyszego posiedzenia s|a_ 
ł em  życzeniem,  a b y  podany  wniosek wzg1? 
dem interessu IrlaDclyi sam przez się by ł  r° 
t rząsanym,  przeszkodzony  b y ł e m . “

„ Z a l e d w i e  są d z ę - b y d ź  rzeczą p o t r z e b  1 
uwiadomić  Cię o świeżo zasz łych  okoliczo0 
ściach, w i a k i c h  z l a n ą  na mnie przez baj  ^ 
ment władzę  obiąłem,  W  chwil i  bezprzyk*3 
D y c h  przeszkód i niebezpieczeństw,  svezw3 
mnie do wy bo ru  M ę ż ó w ,  kt óry m  spraw0'?), 
nie w ł a d z y  w y k o n a w c z e y  mam Po w 'erz^C,',, 

„ M ó y  ob ow ią z ek  hu Kr ó l o w i ,  O.Ycu 
szemu, rozstrzygnął  iedyni# ten w y b ó r ;  m 
zaś własne uczucie podało  mi nie poclleg 
iace żadney  wątpl iwośc i  i odwtoce  u 
Sądzę ,  iz w tym  względzie w duchu t£y  1 jj. 
sokiey działa łem O so b y ,  do spra wo wa ni3. ^  
rzędu którćy  upoważniony  zosta łem;  * '  
oraz zm o ie m  zaspokojeniem,  iż tey sałVegZ#. 
p i r  i i są i ci Mężę,  dla k tórycb zdania 1 ^
n o w n y ch  zasad nay g łębszym przenikn1 
iestem szacunkiem. “  ,

, , W  wielu sposobnościach,  w  których?^.
C i  d o b r z e  w i a d o m o ,  p r a w o  ostainieg0 P 
d ł e n i a  z u p e ł n e  z o s t a w i a ł o  mi  w o l n o ś ć ,  11 
ł em  d a n i a  w s z e l k i e y  o s o b i s t e j  n a g r o d y  , 
ni lem t o iędynie dla t e g o ,  a żeb y  43



'wład 0(^ ^ s^a?3e§® zdrowia móg ł  narad  obiąć
i przywi leje  Korony  sw oie y .  Ia ie-

_.  ̂̂  23  Vie łS P net ał ni o łłt na Jó m  Tf t*ńl a z- f m i />0 t, 2aPewne ostatnią w  całern Królestwie  
q S 3 » k i ó re y by  nad wyzd row ie nie m Króla 
^yca naszego rozpaczać  doz wo lo no  bydź

»Teraz  n o w y  czas nastaie , i ty lko  nie 
sobie bez ży w e g o  ukontentował  

(jc upłynionych w y p a d k ó w  , któr< 
>graniczoney moiey o z n a c z a ły

^  -  7. .  ^   

j ^ s o b i e  bez ży w e g o  ukontentowania wy- 
c|aw.|c upłynionych w y p a d k ó w  , które krótką 
5 w ograniczoney  moiey o z n a c z a ł y  Re- 

eyi. Zamiast  utracenia iak ie yko lw ie k  z 0- 
. naszych przez g igantyczną  przec iw nim 

^ytttierzoną potęgę,  p r z y ł ą c z y ła  W . B r y t a -  
*4 nay ważn ieysze  do swoiego Kraiu naby-  

Wierność nar odowa  ku naszym Sprzy* 
. !®r*eńcóm iest niewzruszenie d o c h o w a n ą ;  a 
ęe 1 charakter za sto so wa ny  ‘ do Narodu *iest 
ż s i ł y ,  to po wię ks zon a  i ciągle pomna- 
^■ąca się s ł a w a  Oręż a  J,. K.  Mc i ,  ok aże  
. afodóm stałego lądu,  co t a k o w y  zdz ia łać  
0 e> będąc p o w o d o w a n y  dz ielnym duchem 
^Nfcia się obcemu iarzmu. Podczas krytycz-  

80 stanu w o y n y  na P ó ł w y s p i e  będę pilnie 
ĵ .Słystkich tak ic h  unikać k r o k ó w , któreby  

mogły  dadź po wó d  Sprzymierzeńcom 
2 mniemania,  ia k o b y m  raz powziętego chciał 
, piechać systematu.  ledynie tylko wytrwa- 

Sc może ten wielki  spór r o z w i ą z a ć ;  ia zaś 
te^ o i e m  t y m ,  którzy go z t a k i m  zaszczy-
łMn Wspierali , moie nayzupełnieysze  o=> 
'v>adczyć ukontentowanie.  Nie powoduie 

żadna  uprzedzona skłonność,  nie unosi 
j J ^ ię t o ść ,  nie kieruią żadne inne zamiary ,  
c j tylko ta k i e ,  które są zgodne z dobrem 
. p e8°  Państwa.  G d y  więc te są zasady 
k ° wn e  moiego postępowania  (od wo łuj ę  się 

 ̂ tfcm i do upłynionych  czasów,  lako  rękoys 
' !  przyszłości ) zatem pochlebiam sobie,  iż 

1 lf*k Par lament,  iako też wierny  i św iat ły  
char°d swego wsparcia o d m ó w i ć  nie ze*

fc*

t , s iDaiąc poznać  m óy  sposób n a s ie n i a  w 
tiie t iowem i Da dzwy czaynem  przesi leniu,  
Wg tr’ °8? p i e r w e j  zakończyć ,  dopóki tey ty -  
. y nie wy nur zę  radości,  k t órąbym b y ł  prze- 
J  ? ’ g dy by  niektórzy Męże,  z k t ó r y m i  pier- 

me na wyknienia  do mego publicznego życ ia  
M i i r?ce t110’6 wzmocnić i uczę--
P o i  ^^ądu b y d ź  ehciels. Przy  takich
^ c Porach i dz i e l ne j  po łączoney pomocy  , 
, 1 -P^tey  na nayce lniżyszyeh zasadach świa* 
s?jf ^H ^nistracy i ,  będę spoglądać zn ayw ie k*  
t;' f ,lQśt ią  na szczęś l iwy koniec nayzapaniię-  
 ̂  ̂ szćy u a l i iJj którą tylko  kiedy  W .  B ryt .  a • 

H, toczy ła .  Upoważniam Cię udzielić te 
SL Lordowi  G r e y ,  który o t a k o w y c h ,

iak  się sp od z lć wa m ,  L o r d a  *G r  e n r i 11 e «■> 
wiadomić  nie omieszka.“

, , Ie s te m ,  m ó y  naydroźszy  F r y d e r y k u ,  
z a w s ze  T w o i m  ży c z l i w y m  Bratem

(Podpisano) J e r z y ,  Xiążę  Rejent,

C a r l t o n h a u s  dnia 13. Luteg o  1812.

P .  S. Kopiię tego listu natychmiast  
Panu P e r c e v a l  prześle.

Razem z tym listem p r z y s z ła  do w i a d o ­
mości  odpo wied ź  L o r d ó w  G r e y  i G r e n .  
v i l l e ,  dana Xięciu Y o r k ,  w którey oni od­
rzucili  pośrednie w e zw a n i e  Xięcia Re je n ta ,  
a b y  razem do wspólney  Adminis trac j i  z nie- 
któremi Cz łonkamPteraźnieyszego Ministeriium 
należeli.  Są  oni (takie b y ł y  między innemi 
w y r a z y  ich o d p o w i e d z i )  w  wielu nader rze* 
czach różuego bardzo z tymi  Partami zdania,  
a b y  t a k o w e  połączenie się mieysce mieć 
mogło.  *)

Rzeczona korrespondeneya wielkie spra­
w i ł a  wrażenie.  Mniemano z p o cz ą t ku ,  że 
różność  zdań,  o k t ór ey  Lordowie tak często 
w s p o m i n a l i ,  tycze się tylko  sp rawy przy* 
puszczenia do pr aw  Ka to l ik ów  Irlandzkich^ 
którą duch czas ów nakoniec  do tey  pr zy ­
w ió dł  doyrza łóśc i ,  iż takow a wo ln a  już od 
osobistey niechęci Króla ,  nie z d a w a ł a  sie łas­
ką , a b y  d łuże y  odwlekaną  b y d ź  mogła.  
D o w i e d z i a ła  się także Publ iczność ,  źe G a b i ­
net,  czyl i  r a c z e j  Xiążę Rejent o św ia d czy ł  
się, iż wcale do tey  s p r a w y  mieszać się me 
chce, ty lko  ią całkiem roztrzygnięciu P ar la ­
mentu zos tawia .  **) Daley wszczę ły  się roz* 
maite układy między  uaycelnieyszemi  Człuns 
kami  O pp oz yc y i  w  o by dw óc h Izbach dla u- 
tworzenia  Ministeriium z różnych partyi;  lecz 
Kanclerz S k a r bo w y  w ciągu Swych  rozmai* 
tych  rospraw ośw ia dc za ł  się często i w y r a ź ­
n ie ,  że w żadnym punkcie od swego dotych­
czas w y k o n y w a n e g o  nie odstąpi system atu ; 
g dy  wiadom o było , że mu Xiażę Rejent ni* 
gdy  swego ubl iżyć  nie zechce zaufania,  a ón,  
jakiekolwiek bądź  w  nowem Ministeriium 
za s ia dał by  mieysce,  przecież całością kierować

*) O baczyć N. 40- przeszloronzrtcy G azety  
n a sze j stronnicę 324 i  323.

**) Przypomniano so b ie , że za czasów A d -  
m inistacyi P i t t a , co do handlu niewol­
nikam i , tym że samym sposobem postę­
powano,,
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b ę d z i e ,  2atem spe łz ł  k a ż d y  za m y sł  uskutecż* 
siania życzeń Xięcia Rejenta , osobliwie  co 
do d a wn y c h  Jego Przy iac ió ł .  Sam  nawet 
Sdargrabia W e l l e s l e y  z ł o ż y ł  urząd Sekre- 
tarzaStanainteressąyy  zagranicznych,  oświad= 
c z a i ą c ,  iż ani pod P e r c e Y a l e m ,  ani obok 
niego pr ac ow ać  nie chce, będąc z nim w wi e '  
lu punktach rozmaitego  zdania.  P ó ź o i ś y  do* 
wiedziano  się, że ta  różność zdań tyczy ła  się 
sp raw  I r 1 a n d y  i i sposobu prowadzeni '* 
w o j n y  na P ó ł w y s p i e .  T a k i m  to sposobem 
nasta ł  czas n o w y  (o kt óry m  Xiążę Rejent w 
liście namienił)  bez zayścia  od vvielu zupragnie* 
niem oc zek jw ane y  w Administracyi  odm ian y,  
a ów w y r a z  c z a s  n o w y ,  b y ł  po wodem d o  
roz l icznych  uc iuków tak w parlamentu w y c h ,  
iak  i  w o p o z y c y y n y c h  pismach ; naciągano 
go do urządzeń now ego  Dw oru  Rejenta ,  w 
kt ór y m  w ię c ey  b l a s k u ,  Diż zw y k le  dotąd w 
Angl i i ,  a  nawe t  nieiakieś podobieństwo zoh*  
cemi Dwor ami  spostrzegać chciano.

I tu nieiedno omyl i ło  us i ł ow ani e  p o b u ­
dzenia P a n ó w  innych zasad,  niż są Ministro­
w i e ,  do przyięcia Urzędów przy  Dworze .  T o  
w s zys tk o  nie przeszkadzało iedenakże Rejen­
towi  do ustalenia swego. Ministeriium ,  z ł o ż o ­
nego po .małey zmianie z  da w ny ch  o s ó b ,  i 
do  nadania  interressóm pewnego  i  t rwałego  
biegu.

Dotąd  miel i śmy na  u wadzę wewnętrzne  
interessa A n g l i i ,  aż  do momentu,  k t ór y śm y ,  
zamierzy l i .  Winn iśm y tu ieszcze d o d a d ź ,  
ż e  ten Kuay  p & d cża ste y  epoki  dwoie  cierpiał

n ie sz cz ęś ć ,  które n a y g o r s z e  skutki  zda w3^  
się za p o w i a d a ć .  N a y  p i e r w  s z e, iż Stolic 
ba ndami  z ło dz ie ió w , ł o t r ó w  ,  a nawet 
z b o y c ó w  zalana  prawie by ła .  Żadna n  ̂
nie przeminęła "bez popełnienia nayszk3/'* 
dnieyszych zbrodni.  W z d r y g a ć  się należy* 
s łysząc  t a k o w e  rzędem wyl ic zane .  Lecz 1 
samo z łe  n a w e t ,  rękoma rostropnych '-lrz* 
dni kó w uięte ,  do dobrego prowadzić  mOZe ’ 
iak i to nieszczęście b y ł o  po wodem do P°' 
lepszenia n iektórych części  P o l i c j i  > urzą dź ’ 
nia Stróży  n o c n e y , w których  wielkie paa°* 
w a ł y  w a d y .  D r u g i e ,  że w okol icach rękodzie1’ 
nianych p o w s t a ł y  hordy z ł oc zyń ców  i 0 ^ 
kanych  rzemieślników ,  k tór zy  w niedostatku 
zatrudnienia,  ws zę d z ie ,  gdzie ty l ko  przyst .̂' 
pić m o g l i ,  należne do rękodzie lni  nisze1-) 
narzędzia.  Trudn o do uwier zen ia ,  co za 
kropnę t ym  sposobem d z i a ły  się spustoszeń13- 
Często ,  co mozolna  prac;* ki l ku pokoleń zdz13' 
ła ła ,  l edney nocy zmszczonem z o s t a ł o , i 01 
m a ł y  czas- u p ł y n ą ł ,  znnirn Rz ąd  tey zgr° ’ 
zie mógł  p o ł o ż y ć  ta m ę ;  p o m e w a a ,  3 t 
się me iak o  lepiey  wyr az i ć ,  w tych okolicaC 
dopiero niektóre części konstytucyi  moc s*'°f 
i ą“ utracić musiały .  Równ ie  i s t rata ,  ktor$ 
wo je nn a  i kupiecka m ary nar ka  w tymż e  cW  
Sie przez burze p o n i o s ł y ,  c iężyła  bardzo 
u m y s ła c h ;  s ł o w e m ,  ca ła  postać wewnętrz3* 
s p ra w i a ła  bardzo- ponury widok .

(D a lszy  Ciąg nastąpi

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x * *
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M eteorologiczna postrzeżenia we: Lwowie, od  dnia 23. do dni 25,. L ip c a  1813-
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